
 NIE PAL ŚMIECI! 

 

   Zjawisko niskiej emisji związane 

jest z niebezpiecznymi dla zdrowia 

pyłami i gazami pochodzącymi z do-

mowych pieców. Przyczyn jego po-

N IE  T R UJ  SIEB IE               

I  I N N YC H!  

Pstryk… zamykają się drzwiczki 

metalowego pieca, do którego 

chwilę wcześniej włożono śmieci. 

„Sprawca” swoim czynem wprawił 

się w przyjemne przeświadczenie 

załatwienia dwóch problemów za 

jednym razem. Po pierwsze, wkła-

dając do paleniska plastikową bu-

telkę oddalił od siebie przykrą ko-

nieczność wychodzenia na mróz, 

by wyrzucić śmieci („zawsze to 

jedna butelka w koszu mniej”). Po 

drugie, zaoszczędził kilkanaście 

groszy na węglu, który wykorzystu-

je na ogrzewanie mieszkania 

(„nieważne co palę, byle było cie-

pło”)  

Niestety, przeświadczenie , że 

spalenie śmieci jest łatwym sposo-

bem na rozwiązanie wielu domo-

wych problemów jest bardzo złud-

ne. Nic bardziej mylnego! Proble-

my dopiero wtedy się zaczynają . 

powstania jest kilka. Pierwsza z nich, 

to przestarzałe i niesprawne urządzenia 

grzewcze. Poczciwa „Koza” czy wspominany 

z sentymentem piec kaflowy, nie gwarantują 

optymalnych warunków dla procesu spalania. 

Kolejna przyczyna to oczywiście śmieci. Po-

cięte opony, kubeczki po jogurcie czy lakiero-

wana noga od starego fotela zawierają ogrom-

ne ilości niebezpiecznych związków chemicz-

nych. 

 

Inną rzeczą jest kupowanie niskiej jakości węgla. 

Taki węgiel ma dużą domieszkę siarki, popiołu i 

mułu węglowego i przy spalaniu uwalnia trujące 

substancje. Na dodatek jest niskokaloryczny – nie 

daje dużo ciepła i trzeba palić go częściej i więcej. 

 

    Pył pochodzący ze spalania złej jakości węgla          

i śmieci może być bardziej toksyczny od tego z    

fabryki czy lokalnej ciepłowni. Dzieje się tak dla-

tego, że temperatura osiągana w domowych pie-

cach jest za niska, aby wszystko dokładnie spalić. 

Dla porównania, miejskie spalarnie śmieci mają 

tak wysoką temperaturę spalania, że styropian za-

mienia się w nich w wodę i dwutlenek węgla.  

 

Źródło: http://niskaemisja-

wysokieryzyko.pl/niska_emisja 

CHYBA NIE CHCESZ TAK ŻYĆ!!! 



  Każdy z nas lubi spotkać się z  przyjaciół-

mi przy  grillu .Nie wszyscy zdajemy sobie 

jednak sprawę, jak wiele złego nie tylko 

dla środowiska, ale i dla samych siebie mo-

żemy uczynić, posługując się sprzętem 

podrzędnej jakości i używając wątpliwej 

jakości podpałki. Takie postępowanie to 

powiększanie niskiej 

emisji, która jest za-

grożeniem przede 

wszystkim dla nas sa-

mych. Nie dziwmy 

się, gdy po takim gril-

lowaniu dokucza nam alergia, duszności, a 

potem ujawniają się choroby.  

  Nie czekaj na takie efekty! Sprawdź swój 

GRILLUJ Z GŁOWĄ 

 ŻYJ ODPOWIEDZIALNIE  -  NIE TRUJ! 

grill. Jeżeli nie spełnia wymogów bez-

pieczeństwa, po prostu bez żalu zmień 

go! Może warto pomyśleć o grillu elek-

trycznym, jeśli bez tej ogrodowej roz-

rywki nie  jesteś w stanie się obejść? 

ZALETY GRILLA            

ELEKTRYCZNEGO 

Zaletą grilla elektrycznego jest to, że 

bez obaw korzystać z niego można w 

kuchni. Bez ognia oraz dymu przyrzą-

dzimy swoje ulubione potrawy. Kolejna 

zaleta to oczywiście łatwość grillowa-

nia. Urządzenie bowiem włączamy od-

powiednim przyciskiem, ponadto często 

możemy regulować temperaturę. Grill 

elektryczny przez cały czas pieczenia 

może utrzymywać tę samą temperatu-

rę. 

Warto także wiedzieć, że dania przygo-

towywane na grillu elektrycznym są 

zdrowsze od dań, które grillujemy w 

sposób tradycyjny. W przypadku urzą-

dzenia elektrycznego tłuszcz spływa do 

specjalnego pojemnika. Co więcej, grill 

elektryczny zapewnia równomierne 

opiekanie. Jak zatem się okazu-

je, elektryczne grille mają wiele zalet, 

dlatego też warto mieć takie urządze-

nie we własnej kuchni. 


